
• Oplata uiszczona ryczałtem z góry.

N a  sobotę, lO-go grudnia 1932 r.

e s i a  s e j m o w a
Śmiejmy sięv świat potrwa tylko 3 tygodnie — Dalsza obniżka płac

Czy nastąpi secesja opozycji ?
•Według wszelkiego prawdopo­

dobieństwa obrady Sejmu, które 
rozpoczęły się we wtorek/zostaną 

vznowu po dwu tygodniach przer­
wane na dłuższy okres świąteczny.

Oprócz spraw budżetowych sto’ 
ją przed sejmem olbrzymie zada­
nia, któremi o wiele więcej intere­
suje się wynędzniałe społeczeń­
stwo, które domaga się szybkiego 
ratunku, aniżeli rząd, który nie 
bardzo lubi gadulstwo posłów opo­
zycyjnych, wyciągających różne 
„rodzynki^ żc sprawozdania Naj­
wyższej Izby Kontroli, chociaż zo­
stała ona już dawno usanowana.

Gadulstwo opozycji jest niemi­
łe szczególnie dla B.B.W.R., które 
ma różne sprawy swoich Wyrost­
ków, Starzyńskich itd, którym o- 
pinja publiczna stawia należycie 
uzasadnione zarzuty miljonowych 
nadużyć na szkodę skarbu pań­
stwa, a których koledzy partyjni, 
razem z pułk. Sławkiem, nietylko 
wybielili ponad zeszłoroczny śnieg,

rozum i argumentacja, ale siła fi­
zyczna i pałka, które doprowadzają 
Polskę nad brzeg przepaści. Opo­
zycja w takiej sytuacji powinna, 
zdaniem Witosa, zaprotestować 
przeciwko działaniu brutalnej i 
szkodliwej <ila interesów państwa 
fizycznej ś!ly. zażądać ogłoszenia

nowych, uczciwie przeprowadzo­
nych wyborów i. opuścić salę obrad 
sejmowy cli. Sprawa secesji sci 
uiowej jest dość żywo dyskutowa­
na w całej polskiej prasie, lecz jest 
tak dużo argumentów za i przeciw, 
że decyzja nie nastąpi chyba w 
zbyt przyspieszonym tempie.

Posiedzenie Sejmu
Wtorkowe posiedzenie Sejmu roz­

poczęło się wobec bardzo licznie ze­
branych posłów. Na ławacb rządo­
wych zasiedli p. prezes Rady Mini­
strów Prystor, minister Pieracki i wi­
ceminister Żongolowicz. Marszalek 
Świtalski zawiadomił izbę, że w dniu 7 
listopada p. prezes Rady Ministrów 
złoży! sejmowi 97 rozporządzeń P. 
Prezydenta R. P„ wydanych na pod­
stawie pełnomocnictw. Wszystkie te 
rozporządzenia odczytano. Dalej p. 
marszałek zawiadomił, że otrzyma! od 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli

rok 1930/31, które to uwagi zostały ro­
zesłane klubom poselskim. Następnie 
odesłano do komisji skarbowej 20 roz­
porządzeń ministrów skarbu, przemy­
słu. handlu oraz rolnictwa.

cerzy publicznej moralności. W do­
mu powieszonego nie mówi się o 
sznurku, a tu ta przeklęta opozycja 
przychodzi do sejmu, doskonale 
obsadzonego przez B.B.. i ośmiela 
się mówić o okradaniu skarbu pań­
stwa. — Rzecz jasna, że to może 
wyprowadzić z równowagi nawet 
stałego bywalca .,Adrji“. który kpi 
ze wszystkiego i wszystkich, byle 
szampan lal się strumieniem, bo, 
jak pisze warszawski „Cyrulik", 

oświat będzie trwał już tylko trzy 
tygodnie.

Na ten wisielczy humor nie po­
trafi się zdobyć niestety polska in­
teligencja. bo nie posiada należy’ 
tych środków do życia nawet na 
dwa tygodnie, a przy stolikach 
szampauowycli w „Adrji“ już za­
padła decyzja redukcji poborów u- 
rzędniczych o dalsze 15 procent. 
Jak już pisaliśmy przed miesią­
cem, odpowiedni wniosek miała 
postawić w sejmie grupa ludowa 
B.B.. lecz jej prezes Polakiewicz 
jakoś zdołał się wykręcić sianem 
od wykonania tego przykrego roz­

kazu. Rola ta przypadła obecnie 
bebeckiej parlvzantce posła Mi- 
chałkiow:eza, Kulisiewicza i Dzi* 
ducha. Chodzą wiadomości, że ta 
dywersyjna grupa wzmocni się o 
dwu poelów. którzv z tych samych 
powodów oo Michałkiewicz i Kuli­
siewicz przejdą pod skrzvdla sana­
cji. aby jej służyć dla różnych ma­
to przyjemnvch‘ robót dywersyj­
nych. — Trudno! Kanalie bvwa!y 
i będą zawsce i zawsze będą zdolne 
do płatnych usług.

Sejm staje również przed bar­
dzo ważną sprawą, postawioną 
przed paru dniami przez przewód- 
cę ehlopÓY/ W. Witosa. którv pu­
blicznie oświadczył, że dalszy u- 
dział w obradach sejmu polskiej le­
wicy jest zupełnie bezprzedmioto­
wy, gdyż w sejmie decyduje nic*

Po odesłaniu do komisji spraw za- 
gianicznych 7 ustaw o ratyfikacji 
umów międzynarodowych, przystąpio­
no do pierwszego czytania ustawy o 
poborze rekruta. Ustawę odesłano do 
kc m i sj i woj skowe j.

WNIOSKI OPOZYCJI.
Dalej przystąpiouo do wniosków 

posłów Str. Lud. w sprawie masowych 
aresztowań i rewizyj oraz bezprawne­
go zwalczania przez policję 1 admini­
strację samoobrony gospodarczej. Na­
głość wniosku uzasadnił poseł Mali­
nowski (Str. Lud.). Mówca utrzymuje,

że żrdne P̂ awo nic zakazuje strajków 
rolnych.

W odpowiedzi poseł Kosydarski 
(BJjWR) podkreśla, że nagłość wnio­
sku Str. Lud. jest demonstracją (!!). 
Wniesiono go dla wywołania efektu 
politycznego w masach chłopskich oraz 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności 
7.« przelew chłopskiej i policyjnej 
krwi (a bojówki B. B.? — uw. red.). 
Opinja publiczna (czytaj prasa sana­
cyjna — uw. red.) zdaniem mówcy po­
tępia nawoływania Str. Lud. do boj­
kotu miast i do strajków rolnych. Sejm 
(j&ottfcajuie — uw. red.) nagłość odrzu- 
cT>w*r̂ kśzościft głosów r-cdbćłał wnio­
sek jako zwykły do komisji admini­
stracyjnej. \

Zkolei przystąpiono do odczytania 
wniosków Klubu Naród, w sprawie 
wypadków wo Lwowie, Klubu Żyd. w 
tej samej sprawie, P. P. S. w sprawie 
zajść antysemickich w uniwersytecie. 
Wśród interpelacji znajduje się inter­
pelacja Klubu Naród, w sprawie pobi­
cia przez komisarza policji dwóch stu­
dentów uniwersytetu. Następnie mar­
szałek Świtalski zawiadomił, że wnio­
sek nagły Str. Lud., P. P. S., N. P. R. i 
Chrzęść. Dem. o uchylenie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 27-go 
października br. w przedmiocie prawa 
o stowarzyszeniach umieścił na po­
rządku najbliższego posiedzenia, które 
zwołał na najbliższy wtorek.

O godz. 17.30 posiedzenie plenarne 
zostało zamknięte.

PODPISANIE ROSYJSKO - FRANCUSKIEGO PAKTU O NIEAGRESJI.
posel sowiecki w Paryżu Dowgalcwski podpisuje pakt o nieagresji, na pra­

wo premjer francuski Herriot.

G ru b jań stw a
G d a ń sk a

Gdańsk, ten Gdańsk, w stosun­
ku do którego wykazuje Polskr 
tyło ustępliwości, od czasu do cza­
su pozwala sobie na takie wybryki, 
za które powinien oberwać mocno 
po łapach. Ostatni wybryk Gdań­
ska'jest następujący: Kolon ja pol­
ska w Gdańsku z okazji rocznicy 
powstania listopadowego ch< ;ala 
urządzić obchód tej rocznicy. Wie­
czorem w sobotę, na sali Domu 
Polskiego miało odbyć się przed­
stawienie amatorskie „Nocy listo­
padowej" Wyspiańskiego. Aliści 
przed przedstawieniem na salę 
Domu Polskiego wkroczyła policja 
i aresztowała amatorów, grających 
w przedstawieniu oraz zabrała 
równocześnie broń teatralną, jaką 
posiadali podczas odgrywania ról 
podchorążych.

. Komisarz Generalny Rzplitej 
Polskiej interwenjowal w tej spra­
wie u władz gdańskich, na skutek 
czego aresztowanych amatorów 
zwolniono, oraz zwrócono broń.

Zgon ambasadora
rrzeździecHiego

Przedwczoraj w nocy zmarł w 
Warszawie ś. p. Stefan Przeździee- 
ki, ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej w Rzymie, bawiący chwi­
lowo w kraju w sprawach służbo­
wych.

Śp. Przeździecki, liczący około 
55 lat, od 5-ciu lat byl posłem a na­
stępnie ambasadorem Rzeczypo­
spolitej w Rzymie. W ciągu długo­
letniej swej pracy zaskarbił sobie 
szczere uznanie.

Nowa głodówka 
Gandhiego

Dopiero obecnie przedostaje się 
do wiadomości publicznej fakt. że 
Gandhi odbył obecnie drugą gło­
dówkę, podczas której stracił 6 
funtów wagi. Jest on tak osłabio­
ny, że dozorcy muszą go nosić po 
podwórzu więzienia.

Mahatma rozpoczął strajk gło­
dowy/ ponieważ głodujący również 
jego przyjaciel profesor Patward- 
han jęst umierający. W ten sposób 
Gandhi chciał zmusić zarząd wię­
zienia do uwzglęnienin żądań przy­
jaciela.

Profesor Patwardhan. aczkol­
wiek należy do braminów, wyso­
kiej kasty hinduskiej, przydzielony 
został na własne żądanie do czy/ 
szczenią ulic, którą to pracę wyko-i 
nują tylko parjasi. Praca jegof 
miała być poparciem dla Gandhie-ł 
go w walce o równość parjasów. '

Generalny inspektor więzien­
na konferencji z Gandhim przy* 
rzeki mu. iż uczyni wszystko, nby| 
Patwardhan mógł nadal wykony* 
wać „brudne prnce“. Wobec tegol 
przyrzeczenia Gandhi zgodził sięj 
na przerwanie swej głodówki tym­
czasem na prezciąg trzech dni.
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W 40-tą rocznicę społecznej i pisarskiej pracy
T O M A S Z A  N O C Z N I C K I E G O

W grudniu roku 1893-go do redakcji 
,,Zorzy”, której redaktorem byłem od 
stycznia roku 1887-go, przybył 30-paro- 
letni, dzielny w ruchach, w słowie i w 
rozumie człowiek. Przyszedł — jak po­
wiedział — na rozmowę, na naradę, dla 
zapoznania sie ze mną, dla bliższego 
zetknięcia się z ideową pracą ludową.

Przybyłym był właśnie Tomasz 
Nocznicki. Postanowił wtedy, żeby 
pracując na wsi, pracować i dla wsi, 
dal jej dobra, dla podnoszenia dobro­
bytu oraz umysłowego i społecznego 
rozwoju wsi.

Od tego właśnie czasu, od końca 
roku 1893-go, Tomasz Nocznicki praco­
wał i pracuje dla wsi polskiej stale, 
szczerze i żarliwie. Tej pracy jego, 
zawsze ideowej, zawsze bezinteresow­
nej i szlachetną myślą owianej teraz 
właśnie w grudniu roku 3932-go upły­
wa lat 40.

Słuszną i sprawiedliwą jest rzeczą, 
a  nawet obowiązkiem ogółu polskiego 
ludu jest dziś owe najszlachetniejsze, 
najczystsze intencje i 40-letnią dla nich 
uracę Tomasza Nocznickiego uczcić.

Jakże ją uczcimy ł
W naszych dzisiejszych ciężkich 

czasach i warunkach chłopi polscy 
gromadą wielką nie mogą wyrazić 
Nocznickiemu tej z głąbi serca płyną- 
coj wdzięczności swojej i miłości i uz­
nania i powinszowania zarazem, że to 
czego pragnął, że to pracą żywota 
swojego i wolą niezłomną i intencją 
szlachetną zdobył. Ale wdzięczność tę 
i uznanie w całej pełni w pamięci i w 
sercach swych mają i obiecują je za­
chować i nawet dzieciom swym i wnu­
kom swym przekazać. Uczynią to ci, 
którzy znają i szanują Nocznickiego 
z osobistego poznania, i ci, którzy tyl­
ko liczne artykuły jego przez wiele 
lat czytywali i czytują.

siejszy Jubilat i do gospodarczego I życzliwości i czci. A co wyrażam ser- 
podniesienia wsi, a zarazem i do ru- cem swojem — ja, wieloletni świadek 
chu niepodległościowego narodu na- życia, poczynań i przezacnej zawsze
szego. Nie dziw też, że zawsze był i 
jest szanowany. Nie dziw, że z ubogie­
go 6ieroty wiejskiego jedynie pracą 
swoją i najszlachetniejszemi skłonno­
ściami doszedł do wysokich godności. 
Był posłem, był senatorem i jest wzo­
rem przezacnego, wszechstronnie wy­
kształconego, wybitnego człowieka Po­
laka; stał się przodownikiem ludu pol­
skiego w postępie jego życia.

W 70-tym roku życia i w 40-tą rocz­
nicę pracy jego dla dobra ludu, nie­
siemy Mu serdeczne wyrazy uznania,

pracy Tomasza, temu napewno wszy­
stek lud polski przywtórzy.

Tomaszowi Nocznickiemu cześć!
M. Malinowski.

Dopisek. W ciągu życia swojego 
zgromadzi! Nocznicki około 4.000 cen­
nych, przeważnie naukowych — histo­
rycznych i innych książek. Wielki ten 
księgozbiór swój Nocznicki zapisał już 
w darze dla tej instytucji, która bę­
dzie pracowała dla dobra i rozwoju 
polskiego ludu wsiowego.

Sługusy dyktatury prze i  sadem

Tomasz Nocznicki urodził się w 
grudniu roku 1862, ukończył też obec­
nie 70-ty rok swego życia. Sam o kobie 
Nocznicki pisze: „Rodziców swoich nie 
znałem od urodzenia — sierotą jestem. 
Nikt mej kołyski nie przybrał kwia­
tami. Obca mi ręka pierś dała-..”

Ciężki był żywot tego przywódcy 
ludowego: ciężka praca u obcych, nie­
dostatek i ten ciągły głód oświaty. 
Szedł jednak z podniesioną głową, u- 
parcie postanowiwszy pracować na 
wsi i dla wsi — dla jej dobra.

Przed wojną doszedł w Lipiu do 
pięknego 12 morgowego gospodarstwa, 
które prowadził wzorowo, postępowo i 
dochodowa.

Trudno w jednym artykule opisać 
.wszystko, coby z żywota zasłużonego 
człowieka napisać należało. Nocznic­
ki doczeka się pełnego swego życiory­
su, ten będzie wzorem dla wszystkich.

Niepospolitą zasługa Nocznickiego 
dla ludu jest jego działalność pisar­
ska Co napisał, było zawsze głęboko 
pouczające, płynęło z wysoko oświeco­
nego rozumu obywatelskiego, było peł­
ne serdecznego uczucia dla braci — 
ludu. Wiele pisywał w „Zorzy”, jesz­
cze więcej w .,Zaraniu“ i w „Wyzwole­
ni u‘‘. Z innych gazet pisywał do 
przedwojennego „Kurjera Lubelskie­
go” i wielu innych.

Niemało przyczynił się nasz dzi-
r— — M M —

K o m o r n ik
jest urzędnikiem państwowym

W ostatnim Dzienniku Ustaw 
ukazało się rozporządzenie p. mi­
nistra sprawiedliwości, normujące 
przepisy o komornikach. W myśl 
tego rozporządzenia komornik jest 
urzędnikiem państwowym, i o- 
trzymuje ze skarbu państwa upo­
sażenie, określone w ustawie o upo­
sażeniu urzędników państwowych* 
(Na pokrycie kosztów utrzymania 
biura komornik zatrzymuje dla sie-; 
bie 40% pobieranych za czynności 
opłat. Władza służbowa komorni­
ka jest kierownik sądu grodzkiego, 
przy którym on urzeduie.

Po zrzuceniu z siebie ciężaru 
rządów dyktatorskich, Hiszpania 
energicznie zabrała się do należy­
tego ukarania wszystkich tych, 
którzy tyle niedoli i nieszczęść 
sprowadzili na naród hiszpański.

Zgromadzenie Narodowe powo­
łało specjalny Trybunał do sądze­
nia winnych, wygotowane zostały 
specjalne listy wszystkich tych, 
którzy, będąc podpórkami dykta­
tury, gnębili i działali na szkodę 
narodu.

Do odpowiedzialności pociąg­
nięci zostali wszyscy ministrowie 
wyżsi urzędnicy, generałowie, ofi­
cerowie, sędziowie, prokuratorzy i 
inni szkodnicy.
nikom spisku zarzuca akt oskarże­
nia, że utworzyli spisek, mający na 
celu obalenie przemocą konstV^- 
cj* hiszpańskiej i < odebranie ludnWi 
jego praw konstytucyjnych... Za­
słaniali się rozkazem królewskim, 
oo jednak ich nie tłómaczy, ponie­
waż król Hiszpanii nie był, zgod­
nie z konstytucją, samowładnym 
monarchą, lecz tylko wykonawcą 
woli narodu, wyrażonej w swobod­
nie wybranych kortezach, strażni­
kiem prawa i sługą ojczyzny... Po­
pełnili więc zdradę stanu i wyrzą- 
wane... Są winowajcami wszyst­
kich wstrząsów, przelewu krwi, 
strat materjalnych państwa i oby­
wateli”.

Następnie akt oskarżenia zaj­
muje się oficerami, wykonawcami 
zamachu stanu i zawiera w stosun­
ku do nich następujące zarzuty:

„...Złamali przysięgę żołnierska 
na wierność Hiszpanji, broń. daną

granie, obrócili przeciwko współ­
obywatelom; ponoszą odpowiedział 
ność za przelaną krew, za straty 
materjalne państwa i obywateli... 
Popełnili więc ̂ zdradę sianu, zbrod­
nię gwnllu publicznego oraz zbrod­
nię przeciwko1 ustawom wojsko­
wym”.

Wreszcie akt oskarżenia oma­
wia obszernie rolę sędziów i pro­
kuratorów dyktatury i daje ich ta­
ką charkterystykę:

„...Nie mogli, jako prawnicy, 
nie zdawać sobie spraw y z tego, że 
z chwilą zamachu stanu przestali 
być wykonawcami wymiaru spra­
wiedliwości państwa, a stali się 
posłusznym narzędziem w rękach 
dyktatury. Hiszpania rozgrzesza 
tych, — którzy pozostali wierni 
przysiędze i własnemu sumieniu, 
sądzili zgodnie z konstytucją i u- 
stawami; ale ci, którzy ścigali — 
wbrew prawu — obrońców kon­
stytucji i prawa, popełnili zdradę 
stanu i ponoszą odpowiedzialność 
za wszelkie, wyrządzone przez wy­
roki i tendenmyjne akty oskarże­
nia, krzywdy moralne i materjal­
ne...”

Zgodnie z uchwalą Zgromadze­
nia Narodowego, dla przestępstw 
z urzędu, popełnionych w okresie 
dyktatury, prawo nie przewiduje 
przedawnienia. .

Akt oskarżenia domaga się dla 
wszystkich kary po 20 lat więzie­
nia.

Tak się dzieje w Hiszpanji, a 
wiadomo, że fortuna kołem się to­
czy i prędzej czy później potoczy

im przez naród dla obrony jego się i na inne dyktatury.

Echa zajść w Milanowie
W tydzień po zajściach w Wilano­

wie w dniu 27 listopada we wsi Powsi­
nie (3 kim. od Wilanowa) w sali Domu 
Ludowego odbyło sie zebranie człon­
ków Stron. Lud., na które przybyło 
1.500 osób, z których kilkaset nie zdo 
lało pomieścić się w sali.

Referat polityczny posła Bialoskór- 
skiego. (z Płocka) był szczególnie en­
tuzjastycznie przyjmowany, a dowo­
dem oddźwięku słów mówcy były czę- ^ 
sto podnoszone wrogie okrzyki pod 
adresem sanacji. *Tak samo przyjmo­
wano gorąco przemówienia pp. posła 
Noska i St. Kasperlika.

Zgromadzona ilość osób jest najwy 
mowniejszym dowodem oburzenia lu­
dności miejscowej na nasłanych zbirów 
w czasie wiecu w Wilanowie.

Wobec stałego konfiskowania infor 
macyj o zajściach w Wilanowie, poda­
no one zostaną w interpelacji parła 
mentarnej.

Znamienne, iż już w dniu nastę­
pnym po wiecu w Powsinie, a więc 28 ? 
listopada, prezes zarządu powiatowego 
Straży pożarnych, którym jest zastęp­
ca starosty p. T. Szaniewski, za udzie­
lenie przez straż pożarną w Powsinie 
remizy strażackiej na zebranie poli­
tyczne, piśmiennie zawiesił zarząd tej 
straży i wyznaczonemu komisarzowi 
polecił zdać majątek. Należy dodać, 
iż remiza mieści się w dolnej sali Do­
mu Ludowego, a wieo był w górnej, 
czyli nawet nie w lokalu straży.

Zarząd Straży Pożarnej w Powsinie 
do wezwania p. Szarewskiego jako * 
nieuzasadnionego, nie zastosował się.

Jak widać, instytucje kierowane 
przez starostów, działają szybko... gdy 
chodzi o opozycję.

Konfiskata
Komunikatu HAP-owej

(KAP) „Gazeta Warszawska” z dn. 
3 bm. uległa konfiskacie za treść kilku 
ustępów z komunikatu KAP. (Katolic- 
Ita Agencja Prasowa) p. t. „Posiew nie­
nawiści**. »

Konfiskacie uległy przytoczone 
przez KAP. pisma wydawane przez 
Żydów w języku polskim i żargonie, 
zamieszczające bluźnierstwa przeciw­
ko dogmatom wiary chrześcijańskiej, 
zwalczające sakrament małżeństwa, 
rzucające obelgi na Ojca św. i Episko­
pat polski.

Według zdania zatem cenzora war­
szawskiego wolno Żydom bezkarnie o- 
brażać uczucia religijne społeczeństwa 
chrześcijańskiego, a temsamem pro­
wokować je, nie wolno zaś stronie na­
pastowanej nawet o tern wspomnieć. 
Księżom Biskupom prześlemy szereg 
wyjątków z pism żydowskich, -sawio- 
rającjdi ohydne bluźnierstwa przeci­
wko Chrystusowi Panu, dogmatom 
wiary, na które cenzura warszawska 
nie zareagowała.

NOWA ANGIELSKA ŁÓDŹ PODWODNA,
Spuszczenie na wodę nowej angielskiej łodzi podwodnej „Seahorse‘‘. Łódź ta 

zaopatrzona jest .w, działo* 7,5 cm. i w działo przeciwlotnicze.

ŚWIECKI ŁAMACZ LODU 
ZATONĄŁ Z 39 LUDŹMI 

ZAŁOGI.
Na Bialem Morzu zatonął so- 

jwiecki łamacz lodów nr. 9 z 39 
i ludźmi załogi. Ekspedycja ratun- 
jkowa natrafiła w odległości 60 kim 
, na północ od Archangielska na 
j szalupę z 8 marynarzami łamacza 
lodu. Marynarze ci byli martwi. 
Zginęli oni prawdopodobnie z mro­
zu i wyczerpania. Los pozostałych 
członków załogi nieznany.

OLRZYMIA POWÓDŹ 
W TOSKANJI.

Na skutek gwałtownej burzy wszy­
stkie strumienie i rzeki toskańskie 
(Włochy) wystąpiły z brzegów, zale­
cając olbrzymie połacie, równiny to­
skańskie i zagrażając kilku miejsco­
wościom. Władze prowincjonalne 1 
wojskowe zmobilizowały doraźną po­
moc zmotoryzowaną, która przerzuca 

1 sie z micisea nn. mieJacA. Na «■»atxj- 
ście dotychczas niema ofiar w lu­
dziach, natomiast zewsząd sygn.nlSzu­
ją straty w dobytku, dochodzące do 
znacznych sum.
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NA J C I E K A W  S Z E  Z D N I A
Z P o l sk i .

ZASĄDZENIE PRZYWÓDCÓW 
BIAŁORUSKIEJ ,HROMADY‘.

go targu. Wskutek wypadku han­
dlarze zostali zmasakrowani, pono­
sząc śmierć. Ocalał tylko woźnica.

Przed Sądem Okręg, w Wilnie to­
czył się proces przeciwko b. posłowi 
do Sejmu polskiego, i przywódcy ułyn- 
nej w latach 1924/27 białoruskiej ,,Hrc , 

^madył<, Bronisławowi Taraszkiewiczo- 
wi, oskarżonemu o działalność* anty­
państwową.

Ze światfe

PONURA TRAGEDJA RODZIN­
NA W SWERDŁOWSKU.

W dawnym Jckaterynburgu, na­
zwanym przez Sowiety Swerdłowskiein

wydarzyła się straszliwa tragedja ro­
dzinna.

Zamorżui rolnicy we wsi Gerasimow 
ka. nieprzyjaźnie usposcbicui wobec 
rpżimu sowieckiego, postanowili nie 
oddawać zboża na rzecz państwa i 
wszelkimi sposobami walczyć z kolek­
tywizacją. W tym celu zawarli umowę 
z przewodniczącym sowietu rolniczego 
Trofimem Morozowcm, który wydal im 
sfałszowane potwierdzenie o oddaniu 
zboża. Synowie Morozowa, Paweł i 
Fedor, zddcnuncjowali własnego ojca 
przed władzami. Morozow został aresz-

Taraszkiewicz był już raz skazany 
za podobną działalność na 6 lat wię­
zienia, i po 3 latach siedzenia zwolnio­
ny. Nie uzdrowiło go to jednak, gdyż 
ponownie, za granicami już Polski, za­
czął uprawiać antypaństwową działal­
ność.

Sąd Okręgowy w Wilnie zasądził go 
za to na karę 8-letniego w ięzienia. Pię­
ciu jego wspólników zostało zasądzo­
nych na kary od 2 do 4 lat więzienia.

Ż ą d a m y  u s u n i ę c i a  r z ą d ó w  s a n a c j i !  

Ż ą d a m y  p o w o ł a n i a  r z f d u  L u d o w e g o !  

Ż ą d a m y  n o w e g o  S e j m u ,  

u c z c i w y c h ,  n i e s f a ł s z o w a n y c h  w y b o r ó w !

UCIEKAJĄC Z WIĘZIENA, 
POWIESIŁ SIĘ.

Przed kilku duiami zatrzymany zo­
stał w 'Wilczynie w pow. konińskim, 
40-Ietni Kazimierz Walczak. Osadzo­
no go w areszcie gminnym. Mimo 
skrępowania rąk. Walczak usiłował 
wydostać się z aresztu i w tym celu 
zdołał usunąć jedną z belek sufitu, a 
następnie usiłował rozszerzyć otwór. 
Gdy mu się to nic udało, wcisnął się w 
szparę, sądząc, że tą drogą jakoś się 
wydostanie. Ponieważ był jednak za­
kuty, nie udało mu się wydostać na 
zewnątrz. Po pewnym czasie znalezio­
no go bez życia wskutek uduszenia.

STRASZNA ŚMIERĆ 
CZTERECH HANDLARZY.
W poniedziałek na przejeździć 

kolejowym w pobliżu Radomska 
wydarzy! się tragiczny wypadek. 
Mianowicie pociąg pospieszny, 

 ̂ zdążający do Warszawy, wjechał 
na wóz, w którynr jechało 4 han­
dlarzy, powracających z pobliskic-

W związku z napadem, dokonanym 
na wóz pocztowy między miejsc. Suł­
kowicami a Izdebnikicm w* powiecie 
wadowickim w czasie którego namor­
dowany został pocztyljon Świartloń i 
zrabowana kwota 4.000 zł., organa Po- 

^Jicji Państw*, w pościgu za sprawcami

Akcja ta spotyka się z trudnościa­
mi. jak np.:

Koło Stronnictwa Ludowego w Bę- 
dzclhiie (pow. Brzeziny) zebrało w swej 
wsi 120 podpisów* pod pow*yżs-senii żą­
daniami. Nagle w nocy w dn. 24 li­
stopada do mieszkania p. Kaz. Pawęl- 
ca, który przechowywał arkusz z pod­
pisami, w*kroczył komendant posterun 
ku wraz z czterema posterunkowymi i 
listę tę zabrał. Policjanci przytem za­
chowywali się obelżywie i rozrzucali 
wszystkie papiery.

W dalszym ciągu nadsyłają zaró­
wno nasze organizacje jak i ogół chłop­
ski samorzutnie żądania polityczne w 
sprawach rozwiązania Sejmu, powoła­
nia Rządu Ludowego, a nadto nieje­
dnokrotnie i inne żądania, jak zniesie­
nia karteli, zmniejszenia podatków do 
wysokości cen zboża, zawieszenia pła­
tności długów państwowych itp.

Znów wpłynęły między innemi:
Pow. Sierpc — w. Osiek, Zawidz 

Mały, Stopin. Soroki: pow. Opatów — 
Koło Stron. Lud. w Gierczycacli, Koło 
Str. Lud. w* Bukowianach, kol. Nosów, 
Kosowskie Działki, kol. Kotarszyn, 
Zagaje Boleszyńskie; pow. Limanowa

nrpadn aresztowali Marjana Bernec- 
kiego. ślusarza, zamieszkałego w Kra­
kowie. Bernocki przyznał się do do­
konania mordcrstw*a i wskazał miej­
sce. gdzie ukrył skradzione pieniądze. 
Bi rr.eeki stenie przed sądem doraź­
ny n\

— Koło Str. Lud. w Niedźwiedziu (249 
podpisów), Janowice, Koło Str. Lud. 
w Podolinie (47] podpisów*), Koło Str. 
Lud w Koninej (233 podpisy). Kolo 
Str. Lud. w* Obzówce (311 podpi-ów). 
Koło Stron. Lud. w Porębie Wielkiej 
(705 podpisów): (pow. Płock — Kolo Str. 
Lud. w Brudzyiiie, Koło Str. Lud. we 
wsi Eromierz; Ptow. Nowy Sącz — Ko­
ło Stron. Lud. Siedlce ad Łęce t47 pod­
pisów), Wola Kurowska (91 podpisów), 
Kolo Str. Lud. w Lipiu (51 podpisów); 
pow. Płońsk — Koło Str. Lud. w Soba- 
nicach; pow*. Chełm Lub. — kol. Ku- 
kawka (143 podpisy); Pow*. Grodno — 
Kolo Sir. Lud. w* Boguszówco (68 pod­
pisów*; pow. Hrubieszów — Koło Str. 
Lud. w kol. Białe Pole; pow. Luków
— Kolo Str. Lud. w*c w*si Jamielnik; 
pow. Rypin — Koło Str. Lud. w Dębin- 
nacta; pow. Krosno — Kolo St. Lud. 
we wsi Różanka (72 podpisy); pow. 
Nowogródzki — Kolo Str. Lud. we wsi 
Babice; pow. Rzeszów — Koło Str. L. 
w Grodzisku; pow. Kutnowski — Kolo 
Stron. Lud. w* Konstantynowie (58 pod­
pisów); pow. Wadowice — Koło Str. 
L*L w Zykach (228 podpisów); Pow. 
Krasnystaw — Kolo Str. Lud. we wsi 
Borsuk (70 podpisów); pow. Brzeska — 
Kolo Str. Lud. w Bartkowej (127 pod­
pisów); pow. Jasio — Koło Str. Lud. w 
Łężynach (203 podpisy); pow. Iłża — 
Koło Str. Lud. w Pokrzywnicy; pow. 
Konin — Kolo Str. Lud. w* Rychwa­
łach (95 podpisów); Pow. Warszawski
— Koło Str. Lud. w Skolimie (70 pod­
pisów); pow. Krośnieński — Koło Str. 
Lud. w Pstrągówce (53 podpisy); pow. 
Brzeziny — Będzclin (120 podpisów za 
brała policja).

Morderca pocztyljona został ujęty

Jak przełamać lody
Włościanie Wólki, odległej od mia­

sta sporą ilość mil, żyli samowystar­
czalnie. O ile ktoś zachorował, woła­
no starą Jagnę, która znała na róż­
nych sposobach leczenia chorób zioła­
mi, a gdy zwierzęta niedomagały, le­
czył je skutecznie pastuch Jan.

Nie zwracali też wiele uwagi na 
szyld, który widniał od kilku tygodni 
przed domkiem okolonym dzikiemi ró­
żami, znajdującym się kilkaset metrów 
za wsią: „Dr. med. w*et. Władysław 
Święcicki*.

* Doktor Święcicki nudził się na wsi. 
Nikt óg niego nie zwrócił się po pora­
dę. Niektórzy nawet byli zdania, żc 
taki uczony pan z miasta nie zna zwie­
rząt, bo przy nich nie urósł, i dlatego 
skutecznie leczyć nie może. Doktor 
Święcicki czekał cierpliwie. Dla uroz­
maicenia pracował w* ogrodzie otacza­
jącym dcm i w krótkim czasie zakwi­
tły irzepiękne kobierce kwiatów. Wie­
czorem wychodził na przechadzki, ~wie­
dza i ąe piękne zakątki okolicy.

Zaraz po swoim przyjaździe zgłosił 
+ si* do sołtysa i przedłożył mu papiery. 

Sołtys zbadał je bez zbytniej uprzej­
mości \ stwierdził, że są prawidłowe. 
— Doktor Święcicki żył nadal samo­
tnie. nic- odwiedzany przez nikogo.

Lecz z czasem to sie zmieniło. Pe­
wnej nocy rozszalała burza. Błyska­
wica po blyskawucy rozjaśniały okoli­
cę. Wicher buezal złowieszczo. Nagle 
rozbrzmiały dzwony alarmowe, woła­
jące na miejsce pożaru. Jasny odblask

i udzKi ef ir euf mości
płomieni wskazał, że pali się zabudo­
wanie Sokołowskiego. Jako pierwszy 
na miejscu pożaru był doktor Święcic­
ki. Silny wicher spowodował, że w 
kliku minutach zapaliły się wszystkie 
stainic, kryte słomą. Ryk bydła, któ­
re zrywając się brzęczało przeraźliwie 
łańcuchami, łoskot palących się belek 
i smutna pieśń wiatru wywoływały 
niesamowity nastrój. Sikawka pożar­
na była bezsilna W pierwszym rzę­
dzie starano się, by ogień nie zajął do 
mu mieszkalnego. — Iskry pryskały, 
padając na suchą słomo dachów zna­
lazły obfity zer. Kobiety i dzieci pla 
kały bezradnie. Nikt nie miał odwa­
gi lutować zwierząt. Niebezpieczeń­
stwo było wielkie, gdyż każdej chwili 
mógł się dach załamać. Gęsty dym 
utrudniał oddychanie. — Aż naraz ja­
kaś postać, odziana mokrym kocem, 
przedostając sie przez ciemne kłęby dy­
mu. wpadła do chlewu. Nim zdołano 
ustalić, kto tak odwa*żnie narażał swo­
je życie, wypadły z palącego się chle 
wu zwolnione siwki a za nimi krowy i 
jałowice. Dopiero po kilku minutach 
wyszedł ich wybawca, cały czarny od 
dymu, w chwili, gdy. dach palący się 
załamał.

Wszyscy mężczyźni byli bardzo za­
jęci. Strażacy obslugiw*ali sikawkę 
ostatnim wysiłkiem sił. Inni wynosili 
wartościowo przedmioty z domu miesz­
kalnego, by nie uległy uszkodzeniu. A 
reszta uspakajała wystraszone zwie­
rzęta. Dopiero po pewnym czasie

stwierdzono, że to lekarz weterynarii, 
ran Świecki, wyratow*ał zwierzęta. Po­
magał on — w milczeniu, gdzie tylko 
mógł zyskując jako uznanie wdzięcz 
no spojrzenia otoczenia.

Rano spadł obfity deszcz i zgasił 
ogień. Więo wszyscy odeszli do domu, 
by odpocząć po nieprzespanej nocy. 
Pożar spowodow*nł bardzo poważne 
straty, dlatego że powstał po żniw*acb, 
kiedy stodoły były pełne zboża. Do­
brze, zo dzięki doktora uratowano ko­
nie : bydło.

Monotonnie uplyw*ały dalsze dni 
doktora, aż pewnej nocy przebudził go 
dzwonek. Sołtys przysłał parobka po 
doktora. Krowa się cieliła i powstały 
komplikacje. Doktor Święcki wstał 
prędko z łóżka, zabrał narzędzia i po­
biegł do zabudowania sołtysa. Nie 
miał cżasu do stracenia, więc umył 
prędko ręce i zajął się zwierzęciem. 
Nie trwało długo, a ładny graniasty 
cielak przytulał się do swej matki. — 
Bez szemrania zapłacił sołtys* naza­
jutrz żądane wynagrodzenie. — Takim 
sposobem zaprzyjaźniła sie wieś z dok­
torem. Gdy PO pewnym czasie wybu­
chła w sąsiedniej wsi epideiuja ra­
cie, doktor Św*ięcki odizolował wieś 
Wólkę tak, że żadne zwierzę nie za­
chorowało. I tak pozyskał zaufanie 
nietylko Wólki.- lecz całej okolicy.

Od pewnego czasu zaczęto we wsi 
szeptać, że doktor Święcki spotyka się 
na swoich wieczornych przechadzkach 
z córką młynarza Wysockiego, bar­
dzo ładną blondynką Wandą. Mówio­
no różnie, aż pewnego dnia doktor

towany i postawiony przed sad. Jrtkf 
świadka powołano starszego s>na 
oskarżonego, Pawła, który zezna wal 
przeciwko ojcu i żądał, aby ojciec zo­
stał surowo ukarany. Morozowa ska­
zano na wygnanie.

Obaj chłopcy, którzy w ten sposób 
zrujnowali swego ojca. udali sie pe­
wnego razu do lasu, nie wiedzą?, ź„> -ą 
śledzeni przez knzyna, Daniłe Morozo­
wa. Morozow chłopeów w* lesie napad? 
i obu zamordował. Po czynie (ym zo­
stał aresztowany i obecnie odpowiada 
przed sadem w Swerdłowsku.

ŚMIERĆ 114 LETNIEGO 
FARMERA POLAKA.

Niedawno zmarł na swojej farmo* 
w Twin Lakę niedaleko M'ifd-egon (M* 
eliigan w Stanach Zb*dn.), Franciszek 
Miller, liczący 114 lat.

Miller urodź*! sie w o wałkach w 
Wielki Piątek 1918 r. Z Polski wy 
jechał do Stanów Zjednoczonych Sfl la< 
temu. Osiedlił się i zawsze pracował na 
farmie. Przestał pracować dwa mie­
siące przed śmiercią z pow od u choro 
by. Pozostawi! on po sobie 84-letnią 
żonę i kilkoro dorosłych dziec?.

„ZAMERYKANIZOWANIE" 
BANDYTÓW MANDŻURSKICH

Wsehodnio-mandżursey bandyci ko­
lejowi, którzy dotychczas trudnili słę 
wyłącznie rabunkiem, mordowaniem 1 
uprowadzaniem, stosują obecnie iście 
chicagowskie metody „zarobkowania *.

Zawarli oni mianowicie z urzędni­
kami kolejowymi, pełniącymi służbę 
na wschodnim odcinku linji kolejowej 
Charbin — Władywostok, umowę, na 
podstawie której urzędnicy oddają do- 
browoluie bandytom 19 proc. swoich 
poborów, wzamian za co bandyci zape­
wniają im całkowite bezp:c?zeństwo.

Haracz sw*ój bandyci odbierają re­
gularnie każdego pierwszego dnia w 
miesiącu przez specjalnych wysłanni­
ków na stacjach kolejowych.

Święcki poprosił młynarza o rękę 
Wandy. Bez wielkiej ceremonii oświad. 
czvł im, żo jest sierota, rodzice jego. 
właściciele większego majątku ziem­
skiego. zmarli gdy liczył zaledwie 15 
lat. Wychował sie u cioci, miłej i wy­
rozumiałej strszej pani. Kształcił się 
w Poznaniu za spadek no rodzicach. 7. 
zamiłowaniem obrał sobie zawód leka­
rza weterynarii. A teraz, poznawszy 
Wandzię. pokochał jej czystą dusze i 
pragnie mieć ją zawsze przy .-obie. by 
osładzała mu życie dobrocią s°rra i 
słońcem uśmiechu. — Młynarz zawo­
łał swoją żonę i pomówił z nią kilka 
slow na stronie, poezem wyszła. Po pe­
wnej chwili wróc’ła prowadząc zaru­
mienioną córkę > ocierała sobie łzy ra­
dości, spływające po policzkach.

Wandzia zarumieniła się jeszcze bar­
dziej, gdy doktor Święcki objął ja ra­
mieniem i złożył na usta pocałunek
zaręczynowy.

Ookclo „Bożego Narodzenia*' odbyło 
się skromne wesele. A gdy po roku 
urodzi! się potomek męski, zajechał 
sołtys osobiście przed dom doktora : 
ofiarował noworodkowi bogaty upomi­
nek. Doktor Święcicki, który dwa lata 
temu przybył obcy do wsi, był już 
ulubieńcem wszystkich; ubogich i bo­
gatych. Ostatnio wybrano go nawi-t 
do rady gminnej i każdy z nabożeń­
stwem słuchał jego rad i przemówień 
— Stal się popularnym; zwracano się 
do niego we wszystkich sprawach — 
nictyłko mieszkańcy Wólki, lecz : ca­
łej okolicy. M. W.

%
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„Wolność’* zgromadzeń na Wileńszczyźnie
Na Wileńszczyźnie starostowie od­

mówili zezwolenia na wszystkie zgro­
madzenia poselskie, których 8 zgłosiło 
w ostatnim czasie Stronnictwo Ludowe. 
Nnogól jako powód podaja „bezpie­
czeństwo publiczne4*.

Starosta święciański Madlarz woju­
je już nietylko z obywatelami, którym 
odmawia prawa zgromadzania się, ale 
nawet i z sama ustawa o zgromadze­
niach, gdyż wbrew wyraźnemu jej 
brzmieniu, które powiada, iż „zakaz 
należy podać na piśmie z uzasaduie- 
niem*‘ — uzasadnienia nie podaje zu­
pełnie, a nawet na piśmie (B. 1-5 163, 5 
listopada) dodaje uwagę, iż nie jest do 
tego obowiązany.

Inny zaś starosta — wileńsko-troc- 
ki, zezwalając wyjątkowo na małe ze­
branie. żąda bezprawnie, aby zgłasza­
jący zgromadzenie „zameldowali się“ 
(?) i okazał tam zezwolenie, mimo, iż 
zebranie nieraz jest oddalone od poste­
runku o 20 kim., co już jest nietylko 
bezprawną formalnością, ale wprost 
niewykonalne dla organizatora. Jeże­
li organizator nie „zamelduje się“ na 
posterunku — wówczas policja zebra­
ni#* rozwiązuje.

Nawet zakaz odbycia zgromadzenia 
<vbrew ustawie nieraz doręcza się or-

Z ruchu ludowego
Gdy w czasie wyborów uzupełniają­

cych do Sejmu w roku zeszłym sana­
cja skradła nam głosy — wioska na­
sza zbudziła się — ludność zajęła zde­
cydowanie opozycyjne stanowisko i za­
łożyliśmy Koło Stronnictwa Ludowe­
go. W wiosce naszej był ..Strzelec1', 
ale z chwilą założenia Koła Stron. Lu­
dowego organizacja „Strzelca44 zaraz 
się rozleciała, bo najdzielniejsi jej 
członkowie przeszli do Koła Ludowego. 
Sanacja wpadła więc na pomysł inny 
— założyła „Strzelca** z dworskich for­
nali i rozmaitych poganiaczów. W dn. 
20 listopada odbyliśmy zgromadzenie 
iudowe. na którem powzięliśmy szereg 
rezolucyj, między innomi — żądanie 
rozwiązania Sejmu i przeprowadzenia 
czystych wyborów, ustąpienia rządów 
sanacji a powołania rządu ludowego.

Stoimy mocno przy sztandarze Str. 
Ludowego. Ludowiec

z Ruszolcy. pow. Przemyśl.

ganizatorowi dopiero w dniu zamierzo­
nego zgromadzenia.

Fakty powyższe mówią same za sie­
bie.
za nim też i do osady Budy, gdzie za­
jechał do krewnych. Tam ajent wkro­
czył do prywatnego domu i zażądał od 
p. Widoty oddania mu czytanego wła­
śnie „Zielonego Sztandaru4*. P. Wićo- 
ta gazety nie oddał, wyjaśniając, że 
jest to gazeta legalna, numer cenzu­
rowany, i wyprosił tajniaka za drzwi.

We wsi Nosowie koło Wiśniowa pow. 
Opatów, 16 października odbył się wiec 
Stron. Lud. Mimo ulewnego deszczu i 
zawiadomienia okolicznych ludowców 
o wiecu dopiero dnia ostatniego, na 
zgromadzenie przyszło zgórą 500 ludzi. 
Przemawiali posłowie Babski i Duro 
oraz p. Stawiarski, prezes pow. iłżec­
kiego. Na wiecu panował bardzo zde­
cydowany nastrój. Chłopi serdecznie 
przyjmowali swoich posłów.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Sobota. lO grudnia 1932 r.

Sobota: NMP. Loret. Wschód sł. 7,32;
za# h 3,25. U sch. ks 13,44; zach 5,32. 

Niedziela: Daraazego pap. W. sł. 7.33;
zach 3.25. Wsch.ks. 14,07; zach. 6,45. 

Poniedziałek: Aleksandra. W.sł. 7.ó4; 
zach. 3.25. Wsch. ks. 14,29; zach. 7,1)5.

Przy słabem trawieniu, małokrwi- 
stości, wychudnięciu, błędnicy, choro­
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach, reguluje naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa * tak waż­
ną obecnie działalność kiszek.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY4* wydajemy w objętości fi stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
GOSPODARZ i OSADNIK",

W oje w ó d z tw a  c e n t r a l n e .

KAINOWA ZBRODNIA.
Mieszkańcy wsi Duża Wola, 

gm. Raciążek zostali zaalarmowa­
ni odgłosem trzech strzałów, do­
chodzących z mieszkania Rakosie- 
wiczów.

Gdy przybyli na miejsce, zasta­
li w izbie leżące na podłodze zwło­
ki Stanisława Rakosiewieża z prze­
strzeloną trzykrotnie piersią. NaiJ 
zwłokami stal starszy brat zabite­
go Bolesław z rewolwerem w ręku. 
Bolesława Rakosiewicza, areszto­
wano.

Przyczyną bratobójstwa były 
niesnaski rodzinne.

że od kilku dni nikt się nie kręci koło 
domku Bieritów, zajrzeli do domku. 
Ze zgrozą stwierdzono, że oboje sta­
ruszkowie zostali zamordowani. W ku­
chni leżał Bierita ze straszliwio roz­
płatana uderzeniem ostrza siekiery 
czaszką, a w pokoju na łóżku trup je­
go żony, zmasakrowanej uderzeniem 
obucha w głowę. Na miejsce mordu 
zjechała komisja sądowo lekarska, któ­
ra prowadzi śledztwo.

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI 
W LESIE

W lesie państwowym na obszarze 
gm .Szudziałowo.pow. sokolskiego wła­
dze bezpieczeństwa wspólnie z organa­
mi kontroli skarbowej wykryły i zlik­
widowały tajną gorzelnię. Ponieważ 
gorzelnię wykryto w czasie, kiedy w 
niej nikogo nie było, przeto trudno 
jest ustalić, kto był tym tajnym kon­
kurentem monopolu spirytusowego.

SAMOBÓJSTWA OFICERÓW.
W ostatnich dniach wydarzyły się 

w Warszawie dwa zagadkowe samo­
bójstwa oficerów. Oto w zeszłą sobotę 
tuż przed komendą miasta na placu 
marsz. Piłsudskiego zastrzelił się za­
trzymany przez oficera inspekcyjnego 
podporucznik 63 p.p. z Torunia niej. 
Stanisław Szostak, w poniedziałek zaś 
zastrzelił się n fryzjera w kasynie gar- 
nizonowem przy ul. Aleja Szneha ka­
pitan inżynierji Włodzimierz Lempke.

Żandarmeria wojskowa prowadzi 
dochodzenie, celem ustalenia powodów 
tych tragicznych wypadków.

M ałopolska .
★

W dniu 17 listopada br. w Podhaj- 
cach odbył sie wice Stron. Ludowego 
pod przewodnictwem Jana Pelczar- 
skiego. Dłuższy referat wygłosił p. 
dr. Kazimierz Widota, długoletni dzia­
łacz ludowy i b. poseł. Zebrani na je­
go przemówienie reagowali bardzo ży­
wo, gdy zaczął mówić o darowaniu po­
datku księciu pszczyńskiemu ze szko­
dą dla skarbu państwa — delegat sta­
rostwa odebrał mu głos, wśród głośne­
go protestu zgromadzonych. Wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której 
przemawiali pp.: Otton J., Nędza J., J. 
Kaspar i Zaręba Wł. Z tych pp. Zarę­
bie i Kasparowi władze znów głos ode­
brały, a gdy ten ostatni wspomniał o 
więzieniu brzeskiem. wyrażają ubole­
wanie, że fakt taki zaistniał w Pol­
sce — delegat starostwa wiec rozwią­
zał. Wówczas na sali wypełnionej po 
brzegi zerwały się gwałtowne okrzy­
ki przeciw sanacji oraz gromkie: 
„Niech żyje stronnictwo Lodowe i 'pre­
zes Witos4*.

Po wiecu ajenci tajnej policji szli 
krok w krok za dr. Widota, wyjechali

Prywatna rewizja
W SEKKETARJACIE WOJEW. 

STRON. LUDOWEGO W WILNIE.
W dniu 1 grudnia wieczorem „nie- 

zraui44 sprawcy dostali się do Sekre- 
tarjatu Wojewódzkiego Stron. Ludo­
wego w Wilnie (Ofiarna 2) i oderwaw­
szy zamki, zabrali tylko koresponden­
cję i ściśle organizacyjno - polityczne 
papiery, zostawiając rzeczy wartościo­
we dla zwykłych złodziei, jak maszyna 
do pisania oraz rzeczy osobiste sekre­
tarza.

Policja nie znalazła sprawców..,

OHYDNE MORDERSTWO 
STARUSZKÓW.

Na jednej z ulic Skierniewic na 
przedmieściu, mieszkał we własnym 
drewnianym domku 70-letni Michał 
Bierita, emerytowany pracownik kole­
jowy, wraz ze swą 70-Ietnią żoną. Ogól- 
nio mniemano, że staruszkowie mają 
przy sobie grubszą gotówkę.

Ostatnio sąsiedzi staruszków widząc,

OKROPNE SAMOBÓJSTWO 
KOBIETY.

We Liwowie wydarzył się mro­
żący krew wypadek samobójstwa. 
Mianowicie 67 1. wdowa po dozor­
cy więziennym Antonina Dobro- 
mirska w przystępie rozstroju ner­
wowego odurzyła się alkoholem i 
wylała na siebie bańkę z oliwą, pod-

P o tw o r n y  d z ie c io b ó jc a
Ojciec zabija syna za garść zboża

Liwów, 7. 12. Wieś Hajwaranka, 
w powiecie podbajeckim była wi­
downią potwornego mordu. Paweł 
Gnój, bogaty rolnik w Hajwaran- 
ce, właściciel 20-morgowego gospo­
darstwa, inwalida woj. pobierają­
cy rentę miesięczną, był znany ze 
swego skąpstwa i ostrej dyscy­
pliny, stosowanej wobec żony i 
dwuch synów. Starszy syn, mimo 
że pilnie pracował na ojcowiźnie, 
mimo 21 lat nie otrzymywał nawet 
pieniędzy na tytoń lub inne drobne 
wydatki. Radził więc sobie kradnąc 
produkty rolne w drobnych ilo­
ściach.

W ubiegłym tygodniu miała się 
odbyć zabawa wiejska, w której i 
syn Gnoja postanowił wziąć udział 
i w tym celu ze spichrza „odłożył 
sobie na bok44 30 kg. zboża i ukrył 
w woreczku. To stało się przyczy­
ną jego śmierci.

Stary Gnój przejrzał zamiary 
syna i zakipiala w nim złość. Zaczął

umknął do sąsiadów, gdzie się u- 
krył. Kiedy zapadł wieczór, sąsie­
dzi namawiali go, by wrócił do do­
mu i rodziców przeprosił. Syn wró­
cił i padł ojcu do kolan, prosząc o 
przebaczenie.

Kolację spożyto w formalnym 
spokoju. Syn, niczego nie przeczu­
wając, położył się spać. Ledwie je­
dnak zasnął, gdy stary Gnój chwy­
cił siekierę i dwukrotnie ugodził 
uią w głowę syna, zabijając go na 
miejscu.

Aby zatrzeć ślady zabójstwa, 
Gnój nałożył zabitemu powróz na 
szyję i przy pomocy żony i młod­
szego 14-letniego synka, wyniósł 
trupa i powiesił w stodole, aby u- 
pozorować samobójstwo i ujść za­
służonej kary.
• Zbrodnię zdemaskowano jednak 
i policja jeszcze tej samej nocy are 
•sztowała Gnoja za morderstwo, 
matkę zaś i brata zabitego za

go katować, aż syn. brocząc krwią, i współudział i chęć zatarcia śladów^

pałając ją. Po 2-godzinnycb mę­
czarniach Dobromirska zmarła. *
Przybyli z pomocą sąsiedzi zastali 
zwęglone tylko zwłoki.

WIEŚNIAK REWOLWEREM 
SPŁOSZYŁ RABUSIÓW.

>
Ul. Kochańskiego w stronę śród­

mieścia m. Lwowa jechał pewien wie­
śniak, wioząc nabiał na targ. Nagle 
na ul. Szewczenki napadlu na wóz kil­
ku osobników, którzy rzucili się j* to- ^ 
wary i zaczęli je rabować. Wtedy 
wieśniak wyjął szybko z kieszeni broń 
i strzelił w górę na postrach. Napast­
nicy zwiali natychmiast

K resy  W schodnie*

DYWERSANT ZAWISNĄŁ 
NA STRYCZKU.

Sąd okręgowy z Łucka na sesji wy­
jazdowej w Kowlu, rozpatrywał spra­
wę Tarasa Karpuka z pow. ko&zyrskie- 
go, członka bandy dywersyjnej grasu­
jącej w miesiącach letnich w pow. ko- } 
wclskim i koszyrskim.

Karpuk schwytany został na grani­
cy sowieckiej, w chwili, kiedy chciał 
ją przekroczyć po rozbiciu bandy. Sąd 
skazał Karpuka na śmierć przez po­
wieszenie, wyrok wykonano 1 grudnia

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 6-go grudnia 1932 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Warszawa Lwów
Pszenica 24.00-24,50 23.00-23,50
Zyto 15,00-15,25 15,00-15,35
Jęczmień 14,00-14,50 13,00-13,50
Jęczmień

browar. 16 5C-17.00 1“
Owies 13.50-14.00 13,00-13,50

Mąka:
pszennaGO" 38.00-43.00 37,00-37,50
żytnia 65 °/o 25.0G-27,00 27.50-28.00

Otręby:
pszenne 9,50-10,00 .9,00- 9,50
żytnie 9,00- 9.50 7,50- 7,00
Rzepak 47,00-49,00 * —— * ł"“
Groch polny 23,90-25,00 21.00-23.00

Kuchy Inian. 21,50-22,00 
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9 00-11,00 
Ziemniaki jad.3.75- 4.00 
jłryka 15,50-16,50
Proso 18,00-19,00

f ia d jo p r o g r a m  z W arszawy
Niedziela, U. 12.: 10,00 naboż. ze

Lwowa; 12,15 poranek symfoniczny z 
filharmonii warszawskiej; w przerwie 
odczyt: „Z zagadnień higjeny pracy 
kobiet44; 14,05 „O urządzaniu i prowa­
dzeniu gospodarstw małorolnych4*;
14 20 i 15,00 muzyka mandolinowa: 14,40 
słuchowisko prawnicze dla rolników4*;
16.00 dla młodzieży: „Co sie dzieje ua 
świecie** i pogawędka „Nie było was — 
był las44; 16,25 płyty gramofon.; 16.45 
wiadomości przyjemno i pożyteczne;
17.00 recital fortepianowy; 18,00 muzy­
ka lekka; 19,25 słuchowisko: „Igraszki 
trafu i moralności*4; 20,00 koncert po­
pularny; 22,00 muzyka taneczna; 23,00 I 
muzyka cygańska.

Poniedziałek, 12. 12.: 12,10 i 15,50 mu­
zyka gramofon.; 15,35 skrzynka poczto­
wa; 16.40 „Co i jak czytać z dziedziny 
przyrody*4; 17.00 muzyka lekka; 18.00 
koncert solistów: 19,20 skrzynka poez- 
towo-rolnicza; 19,30 „Na widnokręgu*4;
19 45 prasowy dziennik radjowy; 20.00 
operetka ze studja: „Paganini44; 22,15 
mnzyka lekka; 23.00 orkiestra cygań­
ska.

Wtorek, 13. 12.: 12,10 15,50 i 22J5 
Płyty gramofon.; 15,35 „Wśród ksią­
żek44; 16,40 „Postęp techniki, a rozwój 
gospodarczy44; 17,00 koncert symfonicz­
ny'4; 18,00 muzyka lekka; 19.20 bieżące . 
wiadomości rolnicze; 19,30 feljeton: 
„Dynastja Couperinów*4; 20.00 koncert 
muzyki żydowskiej; 21,30 recital 
skrzypcowy; 22.00 kwadrans literacki:
23.00 muzyka salonowa.

%
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nie powinno zabraknąć książki
Dobre i tanie Książki.

Wlama Rória, czyli zwycięstwo wia-
ry, 245 str.....................Cena 1,50

O Chatę (z Bardulich Anna Karwato* 
wi). Powieść oanuta na tle współ* 
omanem, 256 str. . . . Cena 1,— 

Historja o smukowinach, którzy po­
niechali rozum, oddali się błazeń- 
stwu i w końcu głupcami zostali,
46 s t r o n .....................Cena 0,45

Genowefa. Piękna i pouczająca hi* 
stor ja z dawnych czasów, napisana 
dla matek i dzieci, 96 str. Cena 0,75 

Pół tuzina bajek, bardzo zajmującej 
treści, 48 str. . . . .  Cena 0,45

★  Roby i Popsuje. Jan Tad. Wróblew* 
skL Autor w książce tej odsłoni! bez 
ogródek bagno korupcji, nierządu 
i złodziejstwa, jakie żarto i żre zrę- 
by naszego młodego państwa. Prze* 
szło 300 str., 19X20 cm., broszuro* 
wana, wydanie II. Cena zniżona 2,—

★  Asem i królowa duchów. Ig. Danie* 
lewski. Jedna z pięknych „powieści 
z tysiąca i jednej nocy'* ala mło> 
dzieży i starszych. Pięknie oprawna 
z ilustracjami . » . . Cena 0,80

★  Pobratymiec • Piątkowski. Ich ko*
chanie. Obrazki z czasów wojny 
i p o k o ju ........................ Cena 1,—

★  Dwie dusze. Jakób Bojko. 64 str., 
13X21 om., broszur. . Cena 0,35

Rozmowa dwunastu mężatek 1 jednej 
wdowy, 16 str. . • . • Cena 0,15 

Węglarz z Walencji, 160 str. „ 1,20
M. Goudareau. Tajemnica zamku 

D‘apre Biae. Przekład Kazimiery 
Dłużewskiej • . • • • Cena 5,— 

Historja o małym Garbusku,
48 s t r o n .........................  » 0,45

Historja o Gryzeldzie, 32 atr. „ 0,30 
Historja o dwóch siostrach, ohcą* 

cych zgubić swą młodszą siostrę,
00 stron , « « * • •  Cena 0,60

Powiastki o zbójach, 88 str. „ 0,70 
Sobotnia góra, czyli jako syn zmarłej 

matce życie przywrócił, 32 str. 0,30 
Gawędziarz. Zbiór ciekawych opowia. 

dań i powieści o zbójcach, strachach
1 czarownicach, 65 str. . Cena 0,70 

Szatan wojny. J. Lasoń. Pow. „ 1,—

Włodzimierz, czyli triumf cnoty nad 
zbrodnią. Powieść piękna i budu-
jąca, 64 str...................Cena 0,60

Zygfryd. Historja bardzo piękna o ry- 
cerzu, który królewnę z mocy stra­
sznego smoka uwolnił i z nią się
ożenił, 48 str.................Cena 0,45

Historja o Helenie, córce cesarza Am 
toniusza, która liczne przeciwności 
z podziwiente godną cierpliwością
aiosiła, 32 str................Cena 0,30

Kopciuszek. Historja bardzo piękna 
o sierocie, co wyszła za królewicza, 
o złej macosze i dwóch jej córkach 
srodze ukaranych, 47 str. Cena 0,45

Powiastka o gołąbku, który przyczy* 
nil się do uratowania rodziny rycc* 
rza Tcobalda od śmierci, jaka jej 
ze strony rozbójników zagrażała, 
32 strony.....................Cena 0,30

Powiastka o sierotach, prześladowa* 
nych przez złe macochy, 56 str. 0,60

Powiastka o Madeju rozbójniku, któ- 
ry dowiedziawszy się, jakie go męki 
piekielne oczekują, nawrócił się i 
ciężko za swe grzechy aż do śmicr* 
ci pokutował, 24 str. . Cena 0,30 

Historja o siedmiu mędrcach, którzy 
niewinnie skazanemu na śmierć sy* 
nowi carskiemu powieściami swemi
życie ocalili.................Cena 0,80

Historja o rycerzu złotoskrzydłym,
0 porwanej dziewicy i o złotym 
zamku, 32 stron . . .  Cena 0,30

Bolesław, czyli dalszy ciąg i koniec 
życia Genowefy, 112 str. Cena 0,85 

Czemu dziad zawsze dziadem, choć 
mu wszyscy dają, 32 str. Cena 0,30

Dobry Franuś i zły Kostuś. Piękna
1 pouczająca powiastka dla rodzi* 
ców i dzieci, 190 sfcr. . Cena 1,50

Doman i Liliana. Ciekawa historja 
x dawn. czasów, 32 str. Cena 0,60

Naczelnik. Powiastka z czasów woj* 
ny napoleońskiej w Hiszpanji. ror- 
mat 11X16}$ cm. . . . Cena 1,— 

Ofiara królewny. Powieść historyczna 
z X wieku, osnuta na tle walk za» 
chodniej Słowiańszczyzny z Niem­
cami, 204 str., 12KX18 . Cena 1,50

Książki o przepisach prawnych
p o d a t k o w y c h ,  in w a l id z k ic h ,  w a lo r y z a c . ,  p a r c e la c y jn y c h ,  l i s t o w n ik i  i t .  d .

Ustawa waloryzacyjna. Rozporzą-
dzcnic Prezydenta Rzplitej z 14»go 
maja 1924 r. o przerachowaniu zo­
bowiązań prywatnoprawnych wraz 
z tablicą przcrachowania procento* 
w eg o . . . . « » •  Cena 2,20

Testament. Dr. Stan. Kulpa. Prak* 
tyczne pouczenie o prawie spadko- 
wem i sporządzeniu testamentu w 
b. zaborze pruskim, w b. Kongre­
sówce i Mafopolsce . . Cena 1,—

Listownik. Książka podręczna, za­
wierająca naukę pisania listów, 
96 s t r o n .....................Cena 0,75

Nowy listownik powszechny, wzory 
wszelkich listów prywatnych i ko­
respondencji prywatnej dla osób 
wszystkich sfanów. . Cena 1,20

Praktyczny poradnik dla inwalidów 
wojennych i ićh rodzin oraz ro­
dzin pozostałych, opracowali Dr. 
St. Kulpa i M. Cichocki. Cena 3,—

Ustawa o opłatach stemplowych obo­
wiązująca z dnia 1 stycznia 1927 r. 
i alfabetyczny skorowidz. Cena 1,20 

Informator podatkowy. K. Pigłowski. 
Zawiera również tabelę opłat i 
świadczeń społecznych oraz wska­
zówki w sprawach podatkowych, 
ubezpieczeniowych, sądowych, spad­
kowych, wojskowych, pocztowych, 
kolejowych itd...............Cena 3,—

Prawo o służbie w wojsku. Z dodat­
kiem przepisów o podatku wojsko­
wym oraz z wzorami wszelkich po­
trzebnych podań. Napisał J. Po* 
pielski......................... Cena 0,80

Zagadnienie Etatyzmu w Polsce. Ste­
nograficzne przemówienia wygło­
szone na zebraniu u posła Jaousza
R adziw iłła .................Cena 4,—

Zarys Polskiej Ustawy Przemysło­
wej wraz z tekstem rozporządzę*

iiy  den
Opracował JDhr. Jan Wyród. 4,20

S e n n ik i £ ! £ ! !  d l a  z a k o c h a n y c h

z powinszowaniami, dla mówców, o dobrem wychowaniu, 
o przepowiadaniu pogody i inne niezbędne w Każdym domu-
Wielki ilustrowany sennik egipski, za­

wierający 2500 wykładów snów. 20 
rycin ilustrujących sny. 36 rycin ka­
bały wróżki Lenormand, oznaczenie 
dni feralnych i szczęśliwych. 1,25 

Figlarz. Zbiór wesołych powiastek, 
żartów, anegdot i dowcipów.
80 s t r o n .....................Cena 0,70

Czar miłości. Ciekawa książka o ko­
chaniu i miłości, zawierająca prze­
sądy, gusła i zabobony, zwyczaje 
itd., dotyczące zakochanych. Han­
ka Nadwiślanka . . . Cena 1,50 

Sekretarz miłosny, czyli przewodnik 
dla zakochanych, 64 str. Cena 0,60 

Największy i najnowszy sennik po­
wszechny, zaczerpnięty ze starych 
egipskich i arabskich dokumentów.

Cena 2,—
Wesele w Księstwie Łowickiem. Zi 

czaję ze śpiewkami. . Cena-

Najmilszy podareK gwiazdkowy 
dla młodzieży to nasze

Bajki z wszechświata
z pięknemi kolorowemi obrazkami na okładce 
i ilustracjami w tekście. Każdy tomik kosztuje 

tylko 30 groszy.
Dotąd wyszły nastąpująces

Tomik 1. Zaczarowana wyspa.
„ 2. Trzej szczęśliwi bracia.
w 3. Przez niedolę Oo szczęścia.
„ 4. Rusałka karze.
„ 5. Dar czamoksiężniczki.

6. Zwycięstwo wiernej miłości.
7. Miłość dzieci uzdrawia matkę.
8. Mamy koniec zazdrosnych.
9. Karzeł zbrodniarzem.

10. Sługa i królewna.
11. Zbrodnia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
12. Rozum i szczęście.
13. Mamy koniec niewdzięcznika.
14. Zwycięstwo szlachetności nad niegodziwością.
15. Przygody królewicza Jakóba.
16. Dobroczynna żabka.
17. Szczęście w nieszczęściu.
18. Odważny Iks.

Biblioteczka
teatralna

SztuczKi i Komedyjki 
dla starszych i młodzieży

Chrapanie z rozkazu, komedja w 1-ym 
akcie, (3 m. i 1 k.)

Ciotka na wydaniu, komedja w 3-ym 
akcie, (2 ni., 2 k.)

Gojjo nie mów hop> aż przeskoczysz, 
komedja 1-ym akcie, (4 m., 1 k.)

Tajemnica, fraszka sceniczna w od­
słonie. (2 m., 2 k.)

Kajcio, komedja w 1-ym akcie, (3 m.,
2 k.)

Podejrzana osoba, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Marcowy kawaler, krotochwila w 1-m 
akcie, (3 m., 1 k.)

Kuzynek, komedja w 1-ej odsłonie, 
( ra. 1 k.)

Spudłowali, komedja w 1-ym akcie, 
(5 m., 1 k.).

H obaterka Chrześcijańska, dra­
mat 3 aktach. Cena wraz z prze­
syłką ............................... zł. 0,90

Ciernista Drogo, obrazek scenicz­
ny w 5 aktach. Cena wraz z prze­

syłką ..................................zł. 0,90
N o we 31 o n o I o g f. Cena wraz 

z przesyłką....................zł. 1.10

Miljou słodkich bilecików dla zako­
chanych wraz z dodatkiem: Symbo­
liczna rozmowa kochanków. 1) Zna* 
ozenie kolorów w miłości; 2) zna­
czenie kwiatów w języku zakocha­
nych; 3) wiersze do pamiętników i 
toasty; 4) rozmowa zakochanych za 
pomocą marek czyli znaczenie sym­
boliczne marek na liście itd. 0,30 

Toast Polski. Zbiór toastów i prze­
mówień na wszelkie uroczystości.
Zebrał Poraj.................Cena 1,25

Gadu Gada. Zbiór najciekawszych 
powiastek, anegdot, żartów, kalam­
burów i łamigłówek, 48 str. Cena 0,45 

Rozmowa Michałka z gorzałką, czyli 
nawrócenie pijaka, 15 str. Cena 0,15 

Flircik salonowy, gra towarzyska. 1,— 
Ciekawe zjawiska w święcie, choć lu.

dzae ciągłe na nie patrzą, ale ich 
. zwykłe nie rozumieją. • Ceną 0,64

Ciekawe książki 
dla wszystkich

Sąd Ostateczny. Myśli i nauki na zbawienny 
wiernych pożytek. C ena ...................zł. 0.60

311 dy Pastelu k. Powieść dla Młodzieży i 
Starszych. Cena................................zł. 0.60

Róża z Tnnenburga. Powieść zajmująca o ry­
cerzu w niewolę zabrany i o jege córce. 
C ena ..............................................zł. 1.00

S jb illa ,  ‘czyli zbiór proróctw i przepowiedni 
C ena .......................................................... zł. 0.60

Historja o Helenie, córce cesarza Antoniusza.
C en a ............................................. zł. 0.30

Wyrocznia, czyli sposób otrzymania odfrawiedzi
na różne pytania. Cena....................zł. 0.15

P o w ia stk i  o s iero tach , prześladowanych przez
złe macochy. Cena.............. ♦ . . . zŁ 0.50

.Macocha. Powiastka rzewna i zajmująca dla
młodych i starych. Cena................. zł. 0.30

P ow iastk a  o Madeju rozbójn ika . Cena zł. 0,30 
Zyefrjd. Historja bardzo piękna o rycerzu, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił
i z nią się ożenił. Cena....................zł. 0.45

Wigtljn B ożego  Narodzenia, czyli jak ubogi 
sierota został sławnym w świecie malarzem.
C en a ............................................. zł. 0.60

K rólew na n o ż a .  Historja o królewnie, która 
w chłopcach zabardzo przebierała. Cena zł. 0.30 

P odróże  Giutliwera, do nieznanych krajów. 
C ena............................................. zl. 1.20

Przy zamówieniu do 5,— zł. załączyć na opłatę pocztową 60 groszy — ponad 5,— zł. do 10,— zł. 80 groszy — ponad 10,— zł. do 15,— zł. 1.20 zł. 
Książki wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić można w każdym Urz.iizie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na

konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200.420. — Adresować należy:

Zakłady Graficzne i fflydaianicze Sfikłara (fulerskiego -  Grudziądz Pomorze
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SEKRETARJATY
STRONNICTWA LUDOWEGO
Miechów. — Sekretariat Stron. Lud. 

w Miechowie mieści się przy ul. Jagiel­
lońskiej nr. 1 i czynny jest w każdy 
wtorek i piątek.

Płock. — Sekretariat Stron. Lud. w 
Piecku został przeniesiony na ul. Sien­
kiewicza nr. 22.

Wieluń. — Sekretariat Stron. Lud. 
został przeniesiony na ul. Panieńska 
nr. 1 (róg- Gaszyńskiej) i czynny jest 
we wtorki i piątki.

Krasnystaw. — Sekretarjat Stron. 
Lud. w Krasnymstawie mieści się 
przy ul. Starostwo w domu p. Szprin- 
ffera i czynny jest codziennie; w sobo­
ty udzielane są porady prawne, w ra­
zie zaś koniecznego wypadku codzien­
nie. Sekretarjat udziela porad w spra­
wach podatkowych.

Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Ludowego

Luków — 11 grudnia odbędzie 
Kię zjazd statutowy S. L. z udzia­
łem posłów ludowych.

Kutno — 18 grudnia we wsi 
WaJiszew, gm. Wojszyee, o godz. 1 
popol., odbędzie się statutowy 
zjazd S. L. z udziałem posłów lu­
dowych.

Będzin — 18 grudnia, we wsi 
Góra Siewierska, gm. Wojkowice 
Kościelne, odbędzie się statutowy 
zjazd S, L. o godz. 3 popol., z u- 
dzialem posłów ludowych.

ZGR03IADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Iłża. — 18 grudnia (niedziela) o godz. 
1 w południe w Sekretariacie Stron.

Lud. w Iłży odbędzie siq konferencja 
prezesów i sekretarzy Kół Str. Lud. z 
cu U go powiatu, w celu założenia Zw. 
Zawodowego Rolników. Przybędzie 
poo. Smolu, sekretarz Z. Z. R. Stawien­
nictwo wszystkich z legitymacjami ko­
nieczne.

Miechów. — Dn. 18 grudnia w Łę­
czycy w’ szopie ludowej odbędzio się 
wiec Stron. Lud.

Odpowiedzi  R e d a k c j i ,

=  Kubicki Józef, Horenice. Zapła­
cił Pan do 1. XI. 32 r.

=- Kuźnik Jean, Ferme de Grava- 
con. Abonament opłacony do 1-go 
kwietnia 1933 r.

=  J. Gąsior. Wiadomośoi wszelkie, 
które chciałby Pan podać do „Gazety 
Grudziądzkiej**, należy nadesłać w li­
ście do Redakcji.

ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROLNIKÓW.

Grójec. — 15 grudnia w Grójcu przy 
ul. Piłsudskiego 10, odbędzie się zjazd 
Zw. Zawodowego Rolników z powiatu 
grójeckiego, z udziałem pos. Malinow­
skiego, prezesa Z. Z. R.

Piotrków. — Sekretarjat Zw. Zawo 
dowego Rolników został otwarty przy 
ul. Piłsudskiego 57 w podwórzu (Dom 
Kajcbla) i czynny jest w piątki od 10 
do 3 popol. Sekretarjat udziela porad 
w sprawach podatkowych i innych.

Mława. — Sekretarjat Zw. Zawody 
wego Rolników mieści się przy ul. Pił­
sudskiego 14 i czynny jest w każdy 
wtorek i piątek.

DBAJ O K U LTU R Ę  N ARO DO W A /  
Zapisz się na członka  
wspierającego T. S. L .

R atu jc ie  z d ro w ie !
Najsłynniejsze śwletowe powagi lekarskie stwierdziły, te

chorób powstaje z powodu obitrukcjl.
Chory żołądek Jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób—zanieczyszcza krew 1 tworzy złą przemianę 
materji.

Słynne od 50 lat w całym św ietle

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D  r a  L A U E R A
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter 1 wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm I pobudzają apetyt 

Zioła z gór Harcu Dra Launra usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Launra zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyZszeml odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiednia, Paryżu, Londynie I wielo 
innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych. Cena pndełka 1,50 zt, podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

NAJTAŃSZE ZRODŁO ZAKUPU MASZYN
t y lK o  r a  Z ł .  2 3 0 , —

Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu 
syat ..S1NGKRA" nożne, kryte, gabinetowe 
pierwszorzędnej jakości opatrzone w meble lu­
ksusowe oraz podstawy na łożyskach kulkowych 
VTysylka i dostawy na koszt firmy po otrzyma­
niu zadatku Zł. 25 —. Reszta za zaliezeniem. — 
Do kaidej maszyny załączamy bezpłatnie trzy 
aparaty do haftu, merelki i cerowania Ostrze­
gamy przed wyzyskiem i nieuczciwością poką- 
tnycn handlarzy Wszelkiemi informacjami I bez- 
płatnemi cennikami służy na żądanie pierwsze 

źródło krajowe:

Polska Spotka Nasz. „D ob rom aszyn“
O. W ARSZAW A, C hm ielna Nr. 32

Zn dobroó maszyny 20-letn gwar. Otrzymujemy moc Hatów dziękczynnych.

C zy c h o ro b y  p łu c n e  są  u le c z a ln e ? .
Przy astmie, katarze szczytów płuc. chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry­
pnięciu. winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN. 
b. naczelny lekarz Finsenowskief 
naturalne ao usunięcia tych cięż! 
mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (

PUHLMANN & Co, BERLIN 867. MUggelstrasse 25 -25 a.

O z d o b y  C h o i n k o w e
tanio — wprost z fabryki 

Zt- 6.45 Cena reklamowa Zl. 6.45
Komplet bogato aaortowany dla całkowitego upię­
kszenia choinki zswlara piękny asortyment wielo­
barwnych ozdób szklanych, eholneezkę cacko ze iw 
Mikołajem, girlandy słotę i srebrne, gwiazdki, anio­
ły, fan<as • rybki, włosy anielskie, śnieg, łańcuchy 
Świeczki. Uchtarzyki. zimne ognie, nici szyehowe i 
wiele In. najnowszych osdób • komplet Zt O 43

Gat .LUKSUS*zł. S *0 3 kom 
piety .LUKSUS* tylko zł. 23 
Do kompletu dodajemy darm o

KOLENDY — PIEŚNI
dla uprzyjemnienia atolu wi­
gilijnego. Do 6 kompl dodaje 
my 1 komplet darmo Wysyła 
się w drewn skrzynce, w do 
brem i bezpieczn. opakowaniu

ifl 7ARAUUPK °owoczesnych z 2 lalkami (1 w pu 
ŁHUnilkK dle> kinem, eamoebodem. erą yo-yo 

kuchenką, budzikiem i footbalistą. Tylko Zł 13.05 
(zamiast 80 st.) Zamówienia wykonujemy natych 
miast. Zapłata prsy odbiorze skrzynki Dzii rama- 
wiacie — jutro otrzyraacvo Koszta przesyłki Zł. 2 

DOBRZYŃSKI. N O. Warszawa, Karmelicka 15

już w y s z e d ł  z druku nr. 18.

i jest do nabycia we wszystkich fcslęgar- 
nlacb i miejscach sprzedaży gazet. Zamówie­
nia abonamentowe przyjmują wszystkie l - 
rzędy Pocztowe, lob można n akn tees nu 
wprost w administracji w Grudziądzu.

Abonam ent k w a r t a l n y  75 groszy.
A 7 n n n U  Komplet dla catkowltago upiększania choinek, składający się

L d lw lJ N lA w W Et x wielobarwnych osdób askiannych ów. Mikołaja, girltnd sło- 
t a n l o  — w p r o s t  Z f a b r y k i .  tych I srebrnych włosów anielskich, śniegu, ogni zimnych.

świeczek. Itehtarzyków aniołów, rybek, nitek I wiele innych najnowszych osdób. Cena kompletu zl. 6 ,5 0  
3 komplety 1Q zł. gat. l u x u * - 9 .7 5 ,- J  komplety 2 7  ił. “ “ * ‘ŚM * *1 *
każdego kompletu dodajemy darmo K o la n c J y  P la S n l ,

sl. Do 8 kompl. dodajemy 1 komplet darmo, Do

4 2  z a b a w e k  nowoczesnych wraz s lalką w pudle, hermonją I samochodem mech. tylko 
14 ,5o  (zamiast 40.—) 2 komplety — zl. 2 7 .— wysyłamy na listowne zamówienie w bezpiecznej drewnia­
nej skrzynce za zaliczeniem. Koszta przesyłki płaci kupujący.

Adresować; J. OOMŹAL*KI. Warszawa 1 skrz, pocztowa 381 odział

Fn e r w o l
___.

ika Dra Franzosa, jedyny 
alny i wypróbowany środek 
(naoieranie) przeciw
REUMATYZMOWI

kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 

do nabycia
Wyrób i główna sprzedaż

A P T E K A  M IK O L A S C H A
l .n ó n , K opern ika L

N a  gwiazdkę
zamawiajcie u nas, a nie u pokąfnych handlarzy, 
którzy obiecają złote góry za grosie mówią Se dodają 
do zegarka 6 cio strzał str. lub 750 uaboi i to za zł 
7 40 a nie robią tego. U naa otrzyma każdy bezpłatnie 

str. Brown. Dz. U P 
2341 (bez zezwolenia) 
sirzelający z naboi i 60 
kul gwaruntuju solid 
nością firmy za dobry 
tawar kto zamówi u 
nas listownie zegarek 
ze złota francuskiego, 
nie różniący się od pra­
wdziwego sło t a 18-to 

karat za zł. 0,43 10-eło let. gwar. wyregulowany do 
minuty 2 sit. 12.50 zł. lepszy Rat fant. 8.45 10—, 
18.—, kryty „Ankier'* z trzema kopertami „Remon- 
tuar * 12. 17. 18 i 25 zł. Na rękę męski lub damski 
zł. 11—. 14—, 17.— Dewizki ze złota francuskiego 
I, 2. 4.—. W wrazie niespodobanla się zwracamy 
pieniądze. — Adresować: Fabryka zegarków 
E. .1 AKUIllSSKI, W arszawa, Leszno 60/g g

W ydzierżaw ię
50 morgowe gospodarstwo 
w Rudnika. Adres wskaże 
Goniec Nadwiślański Gru 
d s i ą d s ___________

T Y S I Ą C E
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle. nie­
strawność. zgagę, nudno 
żel, wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie etc 
odzyakało zdrowi,- u- 
żywająe ziółka stawnego 
na cały świat doktora  
Ołctlu. profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szary pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka.

Stosujcie radykalne metody 
wzmocnienia waszych nerwów

Czy zauważyliście taż niekiedy I •  slabie jadea «' nastę­
pujących objawów zbliżającego sią osłabienia nerwowsgot
Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca 
zawroty głowy, uczucia lęku, bezsenność, niespokojny san. znie­
sienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmo­
żona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, po­
ciąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, ka­
wy, drganie powiek, lub migotanie przed oczami, nawały krwi, 
ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, lub mowy, 
wreszcie zboczenia seksualne, lub zanik popędu płciowego 
Jeżeli z wymienionych tuta] objawów Jeden rażąco, lub 
kilka Jodnoczaśalo występują,Jastto oznaka, Iż norwy są *•> 
ważnie osłabiono I wymagają wzmocnienia. * •
Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą wy­
stąpić poważne zaburzenia czynnoici psychicznych. Jak naprz. 
bredzenie i niepoczytalność, szybkie --.łabienle organizmu 
t wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na Istotę ner­
wowości. zalecam napisać do mnie. Jestem gotów

bezpłatnie I franco
wyjaśnić prostą metodę, która przyniesie każdemu radosną 
niespodziankę. Zapewnie już dużo wydaliście pieniędzy na roz­
maito Środki, któro w najlepszym razie przyniosły tytko ulgę 
przejściową. Zapewniam was, iż znam właściwą 
metodę przedw dzlśłanla osłabieniu naszych nerwów.
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra­
dość życia, energję, siłę do pracy. Wiała osćb zakomunikowa­
ło mi, IZ czują się jakgdyby nowonarodzonymi.
To potwierdzają róweież orzeczenia lekarskie. Kont wynosi 
tytko caną karty pocztowej. Wysyłam tę
p o u c z a j ą c ą  k s i ą ż k ą  z u p e ł n i e  d e r m o .
Jeżeli nie możecie natychmiast napisać, to zachowajcie offto- 
azocie niniejsze.

Ernst Fastemack, Berta s.o.M ichdkird^au o. o m *. jco.

W szechśw iatowej G ospodarstwo Chcesz tanio
sławy medjum Evigny od­
gaduje imiona, nazwiska, 
wyszczególnia najważniej 
sze fakty życia, określa 
charakter, zdolności prze­
znaczenie. Seans zamiast 
złotych pięć tylko złotych 
dwa. Warszawa Szyller— 
Szkolnik Żurawia 47-2 Ho­
roskop • przepowiednie za­
oczne piśmiennie tylko 
jeden zloty (Znaczki pocz­
towe) Napisać rok, mie­
siąc urodzenia Ogłoszenie 
załączyć.

prywatne około 22 mrg
pazenno-żytniej ziemi, w 
tern łąka a torfem, duży 
ogród owocowy Budynki 
masywne bez długu i de 
patatu a kompl. żywym i 
martwym inwentarzem, w 
dobrem położeniu, zaraz 
do sprzedania Gospodar­
stwo to nadaje aię rów­
nież i nu letn<sko Na od 
powiedź załączyć znaczek 
Ignacy Prabucki. Wielki 
Bukowiec pocz. Zelgoszcz 
pow. Starogard Pom.

nabyć instrumenty muzy­
czne zegarki, żądaj bogoir 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar 
szy w Polsce dom muzy 
czny Ignacy Cyprea. Kra 
ków. Szewska 13 G. G

S K ła d
spożywczy bez koukuren 
cji z towarem z mieszka­
niem zaraz sprzedam z po 
wodu wyjazdu Grudziądz 
cl. Piłsudskiego

I ’ --on n ixi era ta : ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy rasy
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,80 zł, kwartalnie 8 8!) zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Franeji i Balgjl 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk. w Szwajcarii 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryoe 1 w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka** wychodzi w 3-ch wyda­
niach: 1. (Pomorze). 11. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
HI- (Poznańskie, O- Śląsk). Strona Uczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe r>c F: *•«, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

wienW Jećn.-» dowojnem wydania: mm: w zwyczajnych

W dwóch dowolnyoh wydaniach ceny dwa razy wyisze jak 
w jednani

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 8.00 zł, na 
l-szej stronie ś 00 zł.

Ogtosseni* drobne: W wydania ogól nem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych niżej 2.U) zł
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko ra go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza aię 70%. ta 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 2i% Dla poszuku 
Jąeyeh pracy benpłatnle. W zleceniach należy podać koniecznie 

-18* ̂  Pola*!*- Drobne omyłki, nie

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaasająceęn de 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Zc terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru nled»k*laecc 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje e ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Optoa/eaia w miejscach zastrzeżonych ttnreszcsa się v ic a- 
rę miei6ea. bc* gwarancji 1 tylko wtedy, gdy zostanie sapiteocy 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada P*a- 
sadnione reklamacje uwzględnia aię do dni 8-iaiu

A dres: „Gazeła Grudziądzka'*, Tuezewo, pcwla* Grudziads 
•Pomorze). Telefon nr. hit i 812. konto P. k. O Peznań nr. 20O42U. 
/etożyciel i wydawca Wiktor Kulerakl Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pcfcorekt. Taazewo. row. Grudziądz*

Drukiem ..Zakł. Graficznych : Wvdciwalczyk, Wikiera Knler- 
ekitgo w Grudziądza**, w Tuszowi*.


